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Cena 30 gros 


Marszałek Piłsudski przeciw Sejmowi 


Sejm „ladacznic”, „łajdaków” i „świń”. 


Ostatnie kilka dni na terenie poli- 
tycznym Polski są brzemienne w posu- 
nięciach rządowych i niewątpliwie dają 
wiele do myślenia i są conajmniej nie- 
pożądanym zgrzytem. 

Niespodziane i nieuzasadnione zam- 
knięcie sejmu i senatu tuż po uchwa- 
leniu budżetu było zupełnie niezrozu- 
miałe. 

Wprawdzie prasa sanacyjna była 


tym posunięciem zachwycona, że sej- | 


mowi zabrońiono „gadać“, chociaż kilka 
ważnych spraw nie zostało załatwionych, 
a załatwienie których (sprawy: eksmisji 
bezrobotnych, wstrzymanie podwyżki 
komornego dla pojedyńczych mieszkań, 
uregulowanie bolączek czynszowników 
i t. p.) leżało w interesie szerokich mas 
robotniczych i włościjańskich. 
Częściowa re 


odbyła się tak szybko i niespodziewa- 


nie nietylko dla prasy sanacyjnej, lecz | 


nawet dla samych ministrów (Romocki 
i Dobrucki), którzy o swej dymisji do- 
wiedzieli się dopiero z prasy, < 

Prasa sanacyjna, która rzekomo 
mającinformacje z najwiarogodniejszego 
źródła (ładne suche źródło) jeszcze 
w dzień dymisji rządu trąbiła na wszy- 
stkie strony, że tylko w fantazji opo 
zycji jest przesilenie, bo rząd wcale nie 
myśli o tem. Apo fakcie dokonahym, 
początkowo prasa sanacyjna, jak gdyby 
nabrała wody w usta, milczała o powo- 
dach „rekonstrukcji“ gabinetu, a do- 
piero potem z tupetem twierdziła, że 
o dymisji wiedziała, a tylko nie chciała 
pisać przed faktem. 

W ubiegłą sobotę rozeszła się 
wieść o tem, że marszałek Piłsudski 
ma wygłosić dla prasy oświadczenie 
o powodach swego ustąpienia ze sta- 
nowiska szefa rządu. 

Następnego dnia, w niedzielę tylko 
prasa sanacyjna otrzymała i zamieściła 
obszerne oświadczenie marszałka Pił- 
sudskiego o powodach swej rezygnacji. 

Od pozostałej płasy zażądano po 
złotych 500 za otrzymanie tekstu oświad- 


czenia. Podobno przedruk oświadczenia | 


jest wzbroniony. Pierwszy to dopiero 
wypadek, że urzędowe oświadczenia, 
podanie treści których do publicznej 
wiadomości nie tylko nie powinno być 
tamowane, lecz wprost przeciwnie. 
Widocznie nie wszystkie prawdy 
można mówić całemu społeczeństwu. 
Oświadczenie marszałka Piłsud- 
skiego ze względu nietylko na treść, 


lecz i na swoją formę wywołało zupełnie” 
zrozumiałe komentarze nietylko całej | 


prasy polskiej, lecz i zagranicznej, cze- 
mu zresztą nie należy się dziwić. 

Marsz, Piłsudski oświadcza, że nie 
zły stan zdrowia był powodem do re- 
zygnacji z szefostwa rządu, lecz cały 
szereg innych przyczyn, które kolejno 
wyłuszcza. Najważniejszym powodem 
były stosunki sejmowe, nietylko w obec- 
nym Sejmie, lecz i w dwu poprzednich, 
wyrażając się, że są to sejmy „ladacz- 
nic“, „łajdaków" i „świń” i że gdyby 
nie walczył ze sobą, to by nic innego 
nie czynił, jak bił i kopał panów posłów 
bez ustanku. 

(Dla orjentacji przypominamy, że 
obecny Sejm liczy dotychczas aż około 
130 posłów sanacyjnych sędynt, wśród 
których jest brat marszałka — Jan Pił- 
sudski, dotychczasowy Sędzia Sądu 
Okręgowego w Wilnie). 

Po takiem załatwieniu się z Sej- 
mem, jako instytucją państwową, mar- 
szałek Piłsudski również narzeka na 
„namiętność do centralizacji, istniejącą 
w sposób śmieszny i głupi w naszym 
narodzie" co powoduje, że wszystkie 
sprawy nawet małej wagi zabagniają 
posiedzenia rady ministrów i pochła- 
niają bardzo dużo czasu. Również pod 


nstrukcja gabinetu | 


adresem ministrów marszałek Piłsudski 
wyraził się, że przy wszystkich prze- 
szkodach w pracy przekazują szefowi 
rządu „niańczenie wszystkich podrzut- 
|ków". „Do liczby podrzutków* — mówi 
| marszałek — „należy dodać namiętność 
protekcyjną Polaków i Polek w pry 
jwatnych sprawach, usdnięcia jakiegoś 
funkcjonarjusza państwowego, lub od- 
|wrotnie wyznaczenia na nieistnieją- 


|Walka o 0 


Następnego dnia po ukazaniu się 
powyższego oświadczenia w prasie rzą- 
|dowej Klub Parlamentarny P, P. 5. na 
posiedzeniu swym po dyskusji powziął 
następujące pełne powagi i godności, 
uchwały: 

Na poniedziałkowem posiedze- 
niu Związek Parlamentarny Pol- 
|skich Socjalistów powziął nastę- 
|pującą rezolucję, formułującą sta- 
nowisko P. P. S. wobec wywiadu 
udzielonego prasie sanacyjnej przez 
marszałka Piłsudskiego. 


„Z.P.P.S. stwierdza, że ustępy 
listotne wywiadu mówiące o moż- 
liwości „oktrojowania nowych praw 
w Polsce", zawierają groźbę. za- 
|machu stanu przeciw konstytucji, 
na wierność której marszałek Pił- 
sudski wraz z całym rządem, parę 
dni temu przysięgał. 

Z.P P.S. oświadcza, że Polska 
Partja Socjalistyczna bronić będzie 
demokracji, przedstawicielstwa lu- 
dowego wybranego w głosowaniu 
powszechnem, z całą bezwzględ- 
nością. 


Il. 


Z.P.P.S uważa za swój obo- 
wiązek stwierdzić, że wywiad mar- 


KONFISKATA „ROBOT 


Uchwały te były zamieszczone 
w całej prasie i nie podległy konfiska- 
cie. Jedyny wyjątek był w Warszawie, 
gdzie komisarz grodzki Jaroszewicz za- 
rządził konfiskatę „Robotnika“ za u- 
mieszczenie powyższych uchwał Z.P.P.S. 
oraz za artykuł „Wywiad marszałka 
Piłsudskiego” i za dwie notatki: „Z o 
statniej chwili“ i „3 miesiące aresztu 


dosłówny wyrok sądowy na redaktora- 


Marszałek Daszyński 


Również marszałek Sejmu tow. 
Ignacy Daszyński stanął w obronie ho- 
noru i godności pomiatanego Sejmu, 
udzielając prasie następujące oświad- 
czenie: 

Po ukończęniu pracy pierwszej 
sesji nowowybranego Sejmu pragnę za- 
poznać szerszą publiczność ze szcze- 
gółami tej sprawy. Sejm 
dnia 27 marca b. r. pracował głównie 
nad preliminarzem budżetowym. 
|uchwalenie preliminarza przeznacza ar- 
tykuł 25 konstytucji 3 i pół miesiąca 
|czasu. Jest to termin zaproponowany 
| ongi przez rząd pomajowy. Sejm obecny 
uchwalił preliminarz w 2 i pół miesią- 
[ca, bo dnia 15 czerca. 

l Nadto uchwalił Sejm ustawę o pro- 


za nazwanie Sejmu ladacznicą*. Osta: | 
tnia, skonfiskowana, notatka podawała | 


monarchistę Mackiewicza za nazwanie | 


zwołary 


Na| 


| ce posady nadzwyczajnie godnych mło- 
| dzieńców“. 

| Wynika z tego, że „sanacja mo- 
| ralna" wymaga nadzwyczajnej sanacji. 
| Na zakończenie swego oświadcze- 
| nia marszałek Piłsudski dodał, że przy 
| każdym cięższym kryzysie stanie do 
| dyspozycji Pana Prezydenta Rzeczy- 
| pospolitej jako szef gabinetu, biorąc 
| śmiało decyzję na siebie i wyciągając 
| równie śmiało konsekwencje ze swoich 
| decyzji“. 


s. | 
bronę demokracj i parlamentaryzmu. | 
P. P. S. wobec wywiadu marszałka Piłsudskiego. 


| szałka Piłsudskiego wyrządził cięż- 
| ką krzywdę i szkodę Rzeczypospo- 
| litej Polskiej. Fakt ukazania się ta- 
kiego wywiadu obciąża również su- 
mienia wszystkich ministrów obec- 
nego rządu, który nie znalazł w so- 
bie dość charakteru, by przeciw- 
„stawić się temu uderzeniu w po- 
| wagę państwa polskiego "i wobec 
| obywateli własnych i wobec świata. 
| IL. 
Z.P.P.S. oświadcza, że byłoby 
| poniżej jego godności. odpowiadać. 


=gołamicznie na obelgi, któremi w 


| ogólnikowy sposób, wykluczający 
| ponoszenie za nie odpowiedzial- 
| ności, obrzucił w swoim wywiadzie 
| były prezes Rady ministrów, dzi- 
| siejszy minister spraw wojskowych, 
| marszałek Piłsudski posłów trzech 
| Sejmów wogóle, a więc i posłów 
| socjalistycznych. 

| Iv. 

| Z.P.P.S. oświadcza, że świa- 
|domy godności jaką nakłada nań 
| fakt reprezentowania przeszło pół- 
| tora miljona robotników i chłopów 
|w Polsce, będzie brónił tej god- 
|ności tak, jak to uczynił dotąd, 
| odpowiadając z całą energją na 
| wszelkie ataki i obelgi. 


NIKA” za ostry protest. 


Sejmu w prasie „ladacznicą* 

Po konfiskacie ukazał się drugi 
nakład „Robotnika“ z czterema puste- 
mi miejscami skonfiskowanych przez 
ceńzurę artykułćw. 

Prócz P; P. S. przeciwko oświad+ 
czeniu marszałka Piłsudskiego zapro” 
testowały bardzo energicznie kluby 
parlamentarhe.stronnictw włościańskich: 
„Stronnictwo Chłopskie" i „Wyżwole- 
nie“ wzywając swcich członków do go- 
towości obrony zagrożonej demokracji 
i parlamentaryzmu. 


broni honoru Sejmu. 


wizorjum budżetowem, © nadzwyczaj- 
nych inwestycjach państwowych, usta- 
wę o amnestji, ustawę o egzekucji prze- 


do preliminarze, rezolucje o pomocy 
dla poprawy ozimin i zasiewów wiosen- 
| nych dla drobnych gospodarstw wiej- 
skich. 

W komisjach przygotowano do Il 
czytania projekt ustawy o uwłaszczeniu 
byłych czynszowników i projekt ustawy 

|o ochronie lokatorów, oraz traktaty 
międzynarodowe. Przez zamknięcie sesji 
prace te przerwano. 

Na to wszystko potrzebował Sejm 
24 posiedzeń, z tego 15 budżetowych. 
Przemawiali w Sejmie panowie posło- 
wie z „jedynki“ — 57 razy, z PPS — 34 


ciw związkom komunalnym i rezolucje | 


Jrazy, z Wyzwolenia — 26 razy, ZLN— 
22 razy, Ukraińcy — 26 razy i t. d. 
w normalnym stosunku do ilości mów- 
ców klubu popierającego rząd. i 


| Wybory ostatnie stworzyły nastę- 
pujący obraz polityczny Sejmu: 

1. Gtupa rządowa — 130 posłów; 

2. Lewica — 131 posłów; 

3. „Chjenopiast"i NPR—90 posłów; 

4 Mniejszości — 80 posłów. 
| Obecny rząd niema w Sejmie wię- 
kszości. Opozycja przeciwrządowa jest 
większością, ale większość ta nie może 
stworzyć stałego rządu. Są trzy wyjścia 
z tego układu cyfrowego: 

1, Rozwiązanie Sejmu; 

2. Utworzenie większości rządowej 
z „jedynki” i lewicy; 

3. Zamach stanu. 


W praktyce wytworzyła się jeszcze 
jedna oryginalna metoda, którąbym na- 
zwał metodą niewyciągania konse- 
kwencji. Sejm nie uchwala ministrowi 
votum nieufności, ale skreśla mu np. 
fundusz dyspozycyjny. Minister nie wy- 
ciąga konsekwencji z uchwały Sejmu 
i zostaje na urzędzie. | rząd i Sejm 
zachowały podczas pierwszej sesji sej- 
mowej postawę wyczekującą, okazały 
umiarkowanie, unikając konfliktów. 


Wyjątek stanowi odrzucenie,w 1 
czytaniu dwóch projektów rządowych 
t.j. ustawy o podwyższeniu i wyrówna 
niu stawek podatku gruntowego i usta- 
wy o państwowym podatku budynko- 
wym w gminach wiejskich. Sądzę, że 
należałoby oba te projekty odesłać do 
komisji. Przednówek na wsi i obawa 
lichych żniw, są jednak częściowem 
usprawiedłiwieniem stanowiska ówcze- 
snej większości Sejmu. 


Za to Sejm był gotów uchwalić 
przedłożenia rządu o czynszownikach 
i cały szereg traktatów międzynarodo= 
wych, ale zamknięcie sesji położyło ko- 
niec pracy ustawodawczej, 


| Sejm jest jedynem miejscem w Pol- 
jsce, gdzie przemówienia posłów _chro- 
| nione są nietykalnością poselską. Z przy- 
„wileju tego rodzi się obowiązek pano- 
|wania mówcy nad sobą samym. Parla- 
ment, który nie jest żałosną karykaturą 
musi być miejscem wolnego słowa i ście- 
rania się poglądów na sprawy państwa 
i społeczeństwa i miejscem krytyki sto- 
surików. ; 


Parlament niemy jest. nonsensem. 


Pierwsza sesja nowego Sejmu o- 
zneczała się spokojem dyskusji. Pomi- 
jam pietwsze uroczyste posiedzenie. 
Marszałek Sejmu nie miał potrzeby — 
z wyjątkiem jednego wypadku — wy- 
kluczać kogokolwiek z posiedzenia. 
Wystrzegano się obelg, mówiono do 
rzeczy, a w razie przekroczenia regula- 
minu, poddawano się zarządzeniom prze- 
wodniczącego. 


Nikt nie wrzeszczał ani krzyczał, 
wygodnie w nowej sali rozmieszczeni 
| panowie posłowie siedzieli na swoich 
| miejscach podczas debat i z wyjątkiem 
zwykłych uwag kierowanych pod adre- 
|sem mówcy — przeczących, lub aplau- 
zujących — nie można było zauważyć 
żadnej reakcji gwałtownej. 


| Dwa wypadki obrazy osobistej 
| znalazły epllog w sądzie honorowym: 


| Gdyby utworzono w tym Sejmie 
jstałą większość, mógłby parlamenta- 
|ryzm polski rozwijać się powolnie, ale 
jstale, jako czynnik potężny legalnego 
życia publicznego. 


| Gwałtowne zamachy na konsty- 
|tucję i na parlament mogą państwo do- 
prowadzić do ciężkich przesileń. 


I 


Polityka budowlana Samorządu Łódzkiego. 


Większość Kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem wybudowana będzie w roku bieżącym. — 
Walka z lichwą ceglaną — Rozszerzenie robót Kanalizacyjnych. — Trudności finansowe. 


Kto miał okazję znaleźć się w dniach 
ostatnich na Polesiu Konstantynow- 
skiem, zauważył niewątpliwie, że spra- 
wa budowania robotniczej kolonji 
mieszkalnej na tym terenie jest najważ- 
niejszą troską socjalistycznego samo- 
rządu m. Łodzi. Na placu przyszłej bu- 
dowy znajduje sią już przeszło 53.000.000 
cegieł, co stanowi mniej więcej 10 proc. 
całkowitego zapotrzebowania, Dnia 27 
ub, m. został rozpisany konkurs na ro- 
boty budowlane i już za tydzień nastą- 
pi decyzja co do powierzenia robót 
przedsiębiorcom. Ponieważ przygoto- 
wania architektoniczne są już całkowi- 
cie zakończone, a podpisanie umów 
z przedsiębiorcami jest sprawą niedele- 
kiej przyszłości, należy się spodziewać, 
że dnia 1 sierpnia będzie można świę- 
cić uroczystość założenia kamienia wę- 
gielnego pod budowę kolonji, uroczy- 
stość, która będzie wielkiem świętem 
robotniczej socjalistycznej Łodzi. W mie- 
siącu sierpniu tysiące robotników będą 
już zatrudnione przy robotach budo- 
wlanych, pracując na 2 lub 3 zmiany, 
nocą zaś, przy elektrycznem oświetle- 
niu, około wzniesienia pałacu łódzkie- 
go preletarjatu. 

Tak więć przedstawia się reali- 

zacja planów gminy m. Łodzi w tej 
dziedzinie. Niestety jednak pierwotny 
plan w roku bieżącym nie może być 
całkowicie urzeczywistniony. Członko- 
wie Magistratu Łódzkiego mieli w po- 
czątku roku nadzieję, iż kolonja miesz- 
kalna na Polesiu Konstantynowskiem 
będzie mogła być wybudowana w zu- 
pełności, zaś roboty około podobnej 
kolonji na Rokiciu rozpoczęte. Polity- 
ka finansowa czynników rządowych 
przekreśliła jednak te rachuby. 
3 Pożyczka zagraniczna w kwocie 6 
Mmiljonów dolarów była już przed sze- 
Ściu tygoniami zupełnie sfinalizowana. 
Strony pertraktujące, t. j. Magistrat m. 
Łodzi i kapitaliści amerykańscy doszli 
do porozumienia. Nic, prawie nic, nie 
stało na przeszkodzie, aby otrzymać 
pieniądze i zapoczątkować budowę w 
całej rozciągłości. Przeszkody wyszły 
jednak — ze strony władz nadzorczych, 
które założyły sprzeciw przeciwko wy- 
puszczeniu pożyczki. Gdy pożyczka war- 
szawska została ulokowana na rynku 
amerykańskim, władze rządowe posta- 
nowiły dać  pożyczce górnośląskiej 
pierwszeństwo przed Łodzią. Jako ar- 
gument wysunięto, że G. »ląsk jest bar- 
dziej w świecie znany aniżeli Łódź i że 
z tego powodu pożyczka górnośląska 
będzie na rynku amerykańskim popu- 
arniejszą, niż pożyczka dla polskiego 
Manchesteru — miasta proletarjuszy. 
Aczkolwiek obie pożyczki, warszawska 
i sowa, zostały już zakupione, 
jednak ministerstwo skarbu nie zgodzi- 
fo się na wypuszczenie pożyczki łódz- 
kiej, aby uniknąć ewent. obniżenia kur- 
su papierów polskich na rynku amery- 
kańskim. Jak dalece te obawy mini- 
sterstwa są usprawiedliwione, tego ani 
chcę ani mogę badać. W każdym bądź 
razie jest rzeczą pewną, że grupa fi- 
nansowa, która z Łodzią zawierała 
umowę pożyczkową, nie myśli bynaj- 
mniej o tem, aby się obecnie z konku- 
rencji wycofać. Grupa ta, narówni z na- 
szem miastem, czeka jedynie na mo- 
ment, który ministerstwo skarbu uzna 
za właściwy, aby powiedzieć: „Zaczy- 
namy'. z 

Przez tę zwłokę w realizacji na- 
szej pożyczki pozostawieni byliśmy bez 
pieniędzy. Dopiero obecnie, gdy pie- 
niądze z pożyczki górnośląskiej zostały 
już do Banku Gospodarstwa Krajowego 
wpłacone, zawiadomiły nas władze pań- 
stwowe, że do dyspozycji naszej na 
tegoroczne cele budowlane znajdują 
się dwa miljony dolarów w charakte- 
rze zaliczki na pożyczkę amerykańską, 


Suma ta będzie podzielona w taki 
sposób, że przedewszystkiem rozszerzo- 
ny zostanie znacznie plan robót kana- 
lizacyjnych, na które przeznaczono 
8.500.00 zł. zamiast 5 miljonów, jak to 
pierwotnie zamierzono. Wprawdzie ten 
obszerniejszy plan robót kanalizacyj- 
nych spotyka też pewne przeszkody na 
drodze realizacji. Dostarczenie niez- 
będnych materjałów w miesiącach let- 
nich jest trudnem zadaniem, ponieważ 
fabryki nie zostały zawczasu przysto- 
sowane do takiej wielkiej produkcji. 
Do tego dodać należy brak umów 
handlowych z państwami sąsiedniemi, 
jak naprz. Niemcy, co powoduje rozma- 
ite trudności przewozowe. Mimo to 


mogły być tak prowadzone, aby cała 
|jwspomniana suma została zużytkowana, | 

Suma 2 miljonów -złotych ma być 
przeznaczona na budowę mechanicznej 
cegielni miejskiej. W pracy swej prze-| 
|konaliśmy się dosadnie o tem, że na- 
„sza polityka budowlana musi być zu-| 
jpełnie uniezależniona od prywatnych, 
właścicieli cegielń. Głód mieszkaniowy | 
w Łodzi każe nam wyprodukować wiel- 
kie ilości cegieł, gdyż prywatni przed.| 
|siębiorcy mają w tem interes, aby pro- 
|dukcję cegieł powstrzymywać. Przez to 
[bowiem mogą - ceny swego fabrykatu 
wyśrubowywać do jakich zechcą *gra- 
|nic. Wprawdzie cegła zaliczona została | 
przez rząd do artykułów pierwszej po- 
trzeby i lichwa cegły podlega takim 
samym karom, jak lichwa chlebem, mi- 
mo tę jednak, że się tak wyrażę, kont-| 
rolę, skromna produkcja przedsiębiorstw 
prywatnych jest dostatecznie przeko- | 
nującym argumentem. by liczbę cegielń 
| powiększyć. Szczególniejsze zaś znacze- 
nie posiada budowa, cegielń samorzą- 
dowych, gdyż tylko wówczas możliwe 
jest wywarcie wpływu na kształtowanie 
się cen. 

Po zużytkowaniu 8,5 miljonów na 
kanalizację i 2 miljony na budowę ce- 
gielni, pozostają jeszcze z 2 miljonów 
dolarów — 7.200.000 zł. na budowę ko- 
lonji mieszkaniowej. Do tej sumy do- 
chodzi jeszcze kwota 2 miljonów. zło- | 
tych, otrzymana przez miasto z Banku, 
Gospodarstwa Krajowego na poczet 
tegorocznych kredytów budowlanych, 
|Mamy więc tym sposobem do rozpo-| 
rządzenia 9,2 miljonów zł, która tol 
suma pozwoli na wybudowanie w roku 
bieżącym około 4,5 kolonji mieszkanio- 


Przemówienie mars: 


Na odbytym w ubiegłym tygodniu 
w Warszawie Międzynarodowym Kon- 
gresie Pokoju Marszałek Sejmu tow. 
Ignacy Daszyński wygłosił następujące 
przemówienie: 

Z. wielką radością witam wszystkich 
przywódców światowego pacyfizmu. Par- 
lament polski, którego jestem prze-, 
wodniczącym, dał niejednokrotnie bar- 
dzo dobitny wyraz swoich uczuć pacy- 
fistycznych, narówni z Rządem polskim, 
który złożył swój podpis pod protoku- 
łem Genewskim z r. 1924. Protokuł ten 
był wyrazem najdalej posuniętego euro- 
pejskiego pacyfizmu. W jakiś czes po- 
tem Polska podjęła. w Genewie inicja- 
tywę potępienia wojny, jako zbrodni. 
Polska oświadczyła wówczas, że pragnie 
współpracować z tą grupą państw, któ- 
re chciały zagwarantować pokój. 
| Witając w fem miejscu dostojnych 
gości i wielkich bojowników pokoju, 
enio 


Nareszcie krańce miasta 
komun 


W środę, dnia 4 lipca r. b, pod, 
RZ Eo tow. wiceprezydenta 
|Rapalskiego, odbyła się w Magistracie 
| konferencja w sprawie dojazdu tramwa- 
|jami do granic miasta. W konferencji | 
| brali udział: prezes Rady Miejskiej, tow. | 
|J. Holegreber, z ramienia Łódzkich Ele- | 
ktrycznych Kolei Dojazdowych, dyr.| 
W. Gerlicz, radca prawny W. Łyszkowski, | 
|oraz z ramienia Magistratu naczelnik | 
Wydziału Przedsiębiorstw Miejskich inż. | 
J. Brzozowski i radca prawny męcenas | 
| Tujakowski. 
Po długiej dyskusji uzgodnione zo- 
jstały wszystkie warunki ostatecznego 
porozumienia, w wyniku czego Łódzkie | 
| Elektryczne Koleje Dojazdowe zobowią: 
|zały się przewozić pasażerów na dys- 
tansie od granic miasta do obecnych 
swych krańcowych stacyj w Łodzi za 
opłatą normalną 10 groszy od dorosłych | 
Ji ulgową 5:groszy od młodzieży szkol-| 
nej i dzieci do lat 10-ciu. Bilet zaś 
wspólny na tramwaje miejskie i dojaz- | 
dowe do granic miasta kosztować bę=| 
|dzie 30 groszy. Ceny powyższe ważne 
|będą do godziny 10 wieczór. | 
Jednocześnie Dyrekcja Łódzkich | 
Elektrycznych Kolei Dojazdowych zo- | 
bowiązała się na dystansie do granic| 
miasta puszczać tramwaje w odstępach | 
[od 5—10 minut oraz zwiększyć ilość 
| dotychczasowych przystanków. Na gra- 


wej w stanie surowym. To wyniesie 
około 40 proc. ogółnych kosztów budo- 
wy tej części kolonji, zaś koszty wy- 
kończenia wzniesionych w stanie suro* 
wym domów, co przewidziane jest 
w roku 1929, stanowić będą około 60 
proc, kosztów ogólnych. 

Należy tu zaznaczyć, że te pozo- 
stające do naszego rozporządzenia nie- 
wystarczające środki pieniężne nie po- 
zwalają, oczywiście, na równoczęsne 
wybudowanie na kolonji- projektowanych 
instytucyj użyteczności publicznej, Je- 
steśmy więc zmuszeni kontentować się 
wybudowaniem bloków mieszkalnych, 
i to jak najprędzej, aby już w przyszłym 
roku oddać wyniszczonemu głodem mie- 
szkaniowym łódzkiemu proletarjatowi 
1200 mieszkań. 

Mamy więc wszelkie podstawy do 
niezadowolenia z polityki ministerstwa 
skarbu w stosunku do naszego miasta. 
Co prawda nie wyobrażaliśmy sobie 
nigdy, aby socjalistyczną większość ko- 
munalną, rządzącą w stolicy robotni- 
czej, w czasie, gdy wokoło szerzy się 
bezkarnie system kapitalistyczny— przy- 
jęto gorąco w rozpostarte objęcia. Kasy 
nie stoją dla nas, otworem, tak jak dla 
nie-socjalistów, Lecz na zwycięski po- 
chód socjalizmu nikt już dziś nie może 
zamykać oczu. Twarda, wytrwała praca 
jpst konieczna. Przyniesie jednak ona 
owoce, gdyż jest pracą mas ludowych. 
My, socjaliści, nie zaprzestaniemy wal- 
czyć, krok za krokiem, o wyzwolenie 
gospodarcze tych mas, zbrojni w oręż 
naszej solidarności, w siłę politycznej 


organizacji. 
Ludwik Kuk, 
Ławnik Magistratu m. Łodzi 


załka Daszyńskiego 


na Międzynarodowym Kongresie Pokoju. 


składam panom życzenia, zby ruch pa- 
cyfistyczny stał się coraz bardziej po- 
pularny; aby każda matke, schylona 
nad kołyską swego syna, była przeko- 
nana, że jej serce nie jest odosobnione 
w obawie przed niebezpieczeństwami 
przyszłej wojny Ruch- pacyfistyczny, 
któryby miał za sobą poparcie serc 
macierzyńskich, będzie ruchem niezwy- 
ciężonym. Pragnąłbym dla. pacyfizmu 
światowego aby ruch ten stał się jak- 
najbardziej potężnym i odważnym w wal- 
ce przeciwko imperjalizmowi nacjonali- 


 stycznemu, który jest wrogiem wszel- 


kiego pokoju. Męstwo pokoju musi od- 
nieść zdecydowane i ostateczne zwy- 
cięstwo nad męstwem wojny Witam 
więc panów jako mężnych i odważnych 
żołnierzy pokoju i wznoszę toast za 
pokój i braterstwo narodów. 


uzyskają tanią i dogodną 
ikację, 


dują kryte poczekalnie. Pozatem po- 
stanowiono w przyszłości wszystkie mo- 
gące powstać sporne sprawy pomiędzy 
władzami miejskiemi a Dyrekcją Kole- 
jek Dojazdowych rozpatrywać przez 
specjalną komisję rozjemczą w składzie 
2-ch przedstawicieli Magistratu i 2-ch 
przedstawicieli Kolejek Dojazdowych 


oraz superarbitra, wybranego przez fe | 


osoby. Do decyzji komisji rozjemczej 
odwołania niema. 

Na wczorajszem posiedzeniu Ma- 
gistratu warunki powyższe uzyskały 
aprobatę, 
ich w życiu zależne jest obecnie jedynie 
od zatwierdzenia przez Min. Spr. Wewn. 
i Min. Komunikacji. 

W ten sposób energiczne starania 
władz samorządowych o udostępnieniu 
mieszkańcom przedmieść taniej t do- 
godnej komunikacji 
niosły skutek pomyślny i w najbliższej 
już przyszłości wydadzą realne wyniki. 


wobec czego wprowadzerie | 


tramwajowej od- | 


| ta sprawa uległa 
Qdroczenili... 


Do spraw, których załatwienie przez 
Sejm odroczone zostało skutkiem przed- 
wczesnego zamknięcia sesji Sejmu, na- 
leży sprawa wstrzymania eksmisji 
z mieszkań bezrobotnych, którzy otrzy- 
mali pracę. 

Ustawa o ochronie lokatorów 
z dnia 11 kwietnia 1924 r., znowelizo- 
wana ustawą z dnia 17 kwietnia 1926 r., 
postanawia w art. 28, ustęp 1, iż jeśli 
lokator zalega z opłatą komornego 
z powodu braku pracy lub wogóle nę- 
dzy wyjątkowej, sąd może zawiesić wy- 
konanie eksmisji na czas do 6 miesiący. 
j W ten sposób z dobrodziejstwa 
| moratorjum korzystają lokatorzy bezro- 
botni, N 

Co jednak stać się ma, gdy bez- 
robotny uzyska pracę? Sądy zajęły sta- 
nowisko, że ludzie ci po uzyskaniu 
pracy muszą opłacać nietylko bieżące 
komorne, ale także natychmiast 
równać komorne, z którem z powodu 
bezrobocia zalegali nieraz przez dłu- 
gie miesiące. Oczywiście, przekracza 
to ich możność finansową i wytworzyła ` 
się sytuacja taka, że tysiące rodzin ro- 
botniczych w drodze eksmisji pozba- 
wione zostały dachu nad głową, w mo- 
mencie, gdy znałazłszy pracę były na 
drodze do bodaj skromnego podniesie- 
nia z nędznej wegetacji, jaka jest udzia- 
łem bezrobotnych. Z jednej niedoli 
w drugą — wczoraj bez pracy, chociaż 
z mieszkaniem; dzisiaj przy pracy, ale 
bez mieszkania... 

W ten sposób moratorjum mieszka- 
niowe dla bezrobotnych stało się naj- 
zupełniej iluzoryczne. W samej War- 
szawie 12.000 rodzin zostało wyeksmi- 
towanych, a Komisja opieki społecznej 
Rady Miejskiej w Warszawie stwierdziła, 
że rodziny te rekrutują się właśnie 
z osób, które nie mogą po dłuższem 
pozostawaniu bez pracy, odrazu spłacić 
zaległego komornego. A w Łodzi ta 
sprawa przedstawia się jeszcze gorzej, 
bo robotnicy są gorzej wynagradzani. 

Aby zapobiec tym masowym eks- 
misjom, tow. posłanka Praussowa zgło” 
siła do laski marszałkowskiej projekt 
ustawy, przewidujący wstrzymanie eks- 
misji z mieszkań bezrobotnych, którzy 
otrzymali pracę i spłacają kómorne 
w ratach, wynoszących 25 proc. bieżą- 
cego komornego miesięcznego. 

Komisja prawnicza Sejmu projekt 
ten przyjęła, poczyniwszy w nim tylko 
nieznaczne zmiany natury formalnej, 
Endecy pord sada, reprezentant 
Związku właścicieli nieruchomości) żą- 
deli, bypodwyższyć proponowaną staw- 
kę 25 proc. do wysokości 3- a przy- 
jnajmniej 2-miesięcznego komornego. 
Komisja nie podzieliła tego poglądu 
i uznała, że RZY stawka 25 proc., 
a to ze względu na wyczerpanie gospo- 
darcze, jakie jest skutkiem bezrobocia 
i z którego bezrobotny wraz z rodziną 
|nie mógłby się podnieść, gdyby budżet 
jego byłby nadmiernie obciążony komor- 
nem. Wszakże prócz spłacania zaległe- 
go komornego, będzie musiał opłacać 
komorne bieżące! 

Komisja przyjęła projekt ustawy 
w dniu 20 czerwca, w LI dni później 
sprawozdanie komisji było wydrukowa= 
jne. Potrzebne było jeszcze jedno po- 
„siedzenie Sejmu i jedno Senatu, by 
projekt stał się ustawą. Tymczasem 
sesja została zamknięta... r 

Za zły humor rządu w stosunku do 
Sejmu zapłacą dziesiątki tysięcy czyn- 
szowników na ziemiach wschodnich, 
którzy stracą prawo do ziemi; zapłacą 
eksmisjami bezrobotni, którzy po uzy- 
skaniu pracy sądy pozbawiają dachu 


nad głową... 1 
Zapewne, wobec wielkich zagadnień 
justrojowych, sprawa powyższa jest 


jdrobna i mała; wszakże chodzi tu tyl 
ko o „małych* ludzi, o największych 
biedaków... Z wyżyn wielkiej polityki, 
trudno jest tych ludzi dostrzec... Ajed- 
nak trzebo, by ich widziano. 


Poseł Adam Ciołkosz. 


Gigantyczne gmachy domów robotniczych 
staną na Polesiu Konstantynowskiem. 


Jak wiadomo, Magistrat ogłosił 
już przetarg na budowę wielkiej kolonji 
mieszkaniowej na Polesiu Konstenty- 
nowskiem, czyniąc jednocześnie ener- 


wszystkie roboty kanalizacyjne będą |nicach miasta Koleje Dojazdowe wybu- | giczne kroki celem jaknajszybszego roz- 


|poczęcia robót budowlanych Na teren 
jprzyszłej budowy zwieziono już prze- 
jszło 3 miljony sztuk cegieł, co stanowi 
około 10 proc. całej potrzebnej ilości 
tego materjału. Przygotowania archi- 


Z RUCHU ZAWODOWEGO. 


Koniec teroru w „Wierzbowiance”. 


W firmie „Wierzbowianka”* przy 
ul. Wierzbowej Nr. 18, zatrudniającej 
przeszło 300 rob. przędzalni,w ubiegłym 
tygodniu wybuchł strejk na tle złego 
traktowania robotników przez majstrów 
i administrację, nieprowadzenia książe- 
czek obrachunkowych, nieprzestrzega- 
nia 8-godz. dnia pracy i zatrudniania 
kobiet w nocy, niehygjenicznych warun- | 
ków pracy, a co najważniejsza, niepła- 
cenia robot. stawek pg. taryfy płac. 

Robotnicy powyższej fabryki byli 
niezorganizowani, jednak zwrócili się 
do Związku klasowego z prośbą o in- 
terwencję. Związek interesując się po- 


Regulowanie płac. 


W firmie Rabinów, Karola Nr. 17, 
tkacze zastrejkowali na tle niewyrbbia- 
nia stawek, zwracając się do Związku 
Klasego o interwencję. Robotnicy po- 
wyższej firmy nie należeli do Związku, 
na odbytem zebraniu w fabryce posta- 
nowili zapisać się do Związku i wybrali 
delegata. Po kilku konferencjach na 
miejscu w fabryce i w Insp. Pracy po 
uzyskaniu podwyżki od 1 gr. do 3 gr. 
na metr., poszli do pracy, pozwalając 
wydalić świeżo obranego delegata. 

Stanowisko robotników firmy Ra- 
binów jest godne napiętnowania, 


wyższym zatargiem, zwołał zebranie 
wszystkich robotników do lokalu związ- | 
ku, gdzie po przemówieniu tow. sena- | 
tora Danielewicza robotnicy postano- | 
wili gremjałnie wstąpić w szeregi Zw. | 
Zaw. Klasowego. | 
Sam zatarg skierowano do Insp, 
Pracy, a na konferencji, na którą Zw. 
delegował tow. Krzynowka, sprawa zo- 
stała całkowicie wyjaśnioną i wobec 
zdecydowanego stanowiska robotników | 
firma zmuszoną była zrezygnować z do- | 
tychczasowej swej polityki i uznać w ca- 
łości żądania robotników. Po 4-dnio- 
wym strejku robotnicy wrócili do pracy 


zwycięsko. 
Niepłacenie za złe roboty. 


W firmie Heller i Kohn, Południo- 
wa Nr. 80, robotnicy -po raz drugi 
w ostatnich dniach: zmuszeni byli za- 
strejkować z tytułu niepłacenia za zły 
materjał, otrzymywany do przeróbki. | 
Firma, aczkolwiek jest członkiem zwią: 
ku krajowego, odmawiała stosowania | 
$ 6 umowy zbiorowej. 

Po jedno-tygodniowym strejku i | 


dwuch konferencjach odbytych w Insp. | 
Pracy, przy udziale tow. tow. posła | 
Zerbego anok zmuszono firmę 

do sfosowania bonifikacji za złe roboty | 
w całej rozciągłości. 


Stypendja miasta Łodzi | 
dla akademików. | 


Na posiedzeniu Magistratu w dniu 
28 czerwca r. b. zatwierdzono następu- 
jący statut „stypendjów im. Bolesława 
Limanowskiego“: d 

$ 1, W celu uczczenia zasług Bo- | 
lesława Limanowskiego na polu nauko- 
wem i społecznem Magistrat m. Łodzi 
ustanawia 6 stypendjów Jego imienia 
dla niezamożnych studentów krajowych | 
szkół akademickich. | 

$2. O stypendjum ubiegać się 
mogą studenci krajowych szkół akade- 
mickich niezamożni, wykazujący odpo- 
wiednie uzdolnienie do studjów i od- | 
znaczający się pilnością i nienagannem 
prowadzeniem się. Pierwszeństwo do 
otrzymania stypendjów mają studenci- 
łodzianie i przedewszystkiem abiturjen- | 
ci miejskich szkół średnich w Łodzi. | 

§ 3. Stypendjum przyznaje Magi- 
strat m. Łodzi na wniosek Wydziału 
Oświaty i Kultury, który przed zgło 
szeniem wniosku zasięga opinji o zdol- 
nościach, pilności i sprawowaniu się 
kandydatów od Rady Pedagogicznej 
szkoły średniej, jaką ubiegający się 
ukończył, wzgl. od władz odnośnej 
uczelni wyższej, jeśli ubiegający się 
o stypendjum jest już uczniem wyższe- 
go zakładu naukowego. O stanie za 
możności kandydatów Wydział Oświaty 
i Kultury zasiąga informacyj za pośred- 
nictwem Wydziału Opieki Społecznej. 

§ 4. Stypendjum może być przy- 
znawane jednej i tej samej osobie na 


jeden rok szkolny lub do czasu ukoń- | 
nie dłuższy | 
| 


czenia studjów na czas 
jednak, niż pięć lat. 
Wypłatę stypendjum usku- 
tecznia Kasa Miejska na zlecenie Wy- 
działu Oświaty i Kultury, oparte na 
odnośnej uchwale Magistratu w ratach 
kwartalnych z góry. Wysokość każdego 
stypendjum wynosi zł. 1.200 rocznie 
W razie zmiany warunków ekonomicz- 
nych Magistrat wystąpi do Rady Miej- 


skiej o odpowiednią zmianę wysokości | 


oznaczonej wyżej sumy. 


Przyznanie stypendjum nie | 


pociąga za sobą żadnych zobowiązań 
finansowych  stypendysty względem 
Gminy Miejskiej. 

Po za tem zatwierdzono również 
poprawki do statutów „stypendjum im. 
Prezydenta Gabrjela Narutowicza” i sty- 
pendjum na pamiątkę uchwalenia Kon- 
stytucji Rzeczypospolitej z dnia 17-go | 
marca 1921 roku*. | 


|praw i że należy poważnie się 


Wiece Związkowe. 


W ubiegłym tygodniu w firmie Al- 
lart, Russeo i S-ka, Kątna 19, odbyły 
się 2 wiece związkowe (około 2000 rob.) 
(jeden na pierwszej zmianie i jeden na 
drugiej zmianie) na których po prze- 
mówieniach tow. Golińskiego na temat 
obecnego stanu w przemyśle włókni- 
stym, znaczenie Związków Zawodowych 
|Klasowzch i t. p. robotnicy postanowili 
wstępować w szeregi Zw. Klasowego 
1 prowadzić systematyczną i wytrwałą 
walkę o dalsze zdobycze klasy pracu- 
jącej. 


|Zakończenie strejku w firmie I. K. Po- 


znański. 


Po -2-tygodniowym strajku przeszło 
2000 robotników przędzalni i przymu- 
sowym postoju *, tkalni w firmie I. K. 
Poznański zatarg został zlikwidowany 


|i robotnicy wrócili do pracy, 


Robotnicy wrócili do pracy po 
prawie że całkowitem cofnięciu swych 


[eksperymentów przez firmę, która cof- | 
jnęła zarządzenie dalszej redukcji ro- 
|botników, którzy pracę będą dzielić 


między sobą w ten sposób, iż jedna 
zmiana będzie pracowała jeden tydzień, 
zaś druga zmiana drugi tydzień, Poza- 
tem firma zobowiązała się przestrzegać 


|ściśle płace robotnicze pg. obowiązu- 
ji a kc 


jącej taryfy płac. Na wrzecionach (fla- 
jerach) grubych i cienkich, pomoc po- 
zostaje dotychczasowa bez zmiany, zaś 
na wrzecionach średnich pomoc zosta- 
ła zmniejszoną do połowy na przeciąg 
2 tygodni tytułem próby, którą robot- 
nicy z konieczności przyjąć musieli. 

W ostatnim strajku robotnicy po- 
kazali firmie, że umią bronić swych 
liczyć 
z przeprowadzaniem eksperymentu do- 
świadczalnego, li tylko kosztem klasy 
pracującej. —wek. 


Z życia partji. 
Wszyscy na zabawę leśną. 


Staraniem Komitetu dz. „Bałuty” 
P.P.S. zostaje urządzona 
do miejskich lasów łagiewnickich w 
niedzielę, dnia 15-go lipca b. r. na cały 
dzień. Dojazd tramwajem Nr. 1 do koń- 


następnie alejami na „Rogi“, postój 
przy sanatorjum miejskim. 

Zbiórka o godz. 6-ej rano w lokalu 
dzielnicy „Bałuty”, Aleksandrowska 39. 


Dzielnica Górna. 


W sobotę, dnia 7 lipca r. b. o go- 
dzinie 7 wieczorem, odbędzie się kon- 
ferencja dzielnicowa ściśle partyjna. 
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji 
partyjnej. 

Że względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich konieczna 

Komitet, 


Od Redakcji. 


Ze względu na brak miejsca ko- 
respondencję z dzielnicy Czerwonej 
i z Aleksandrowa zmuszeni jesteśmy 
[odłożyć do następnego numeru. 


|Wybory do Kasy Chorych odbędą się 
28 października. 


Specjalna Komisja Wyborcza Kasy 
Chorych rozpoczęła już swoje prace. 
Przedewszystkiem zostało ustalone, że 
wybory z grupy ubezpieczonych odbę- 
dą się w niedzielę, dnia 28 październi- 


ka r. b. Obecnie przystąpiono do prac | 


związanych ze sporządzeniem spisów 
wyborców, które mają być gotowe do 
15 sierpnia. 

W najbliższych dniach nastąpi ofi- 
cjalne ogłoszenie o zarządzeniu wyba- 
rów i ustalenie lokali wyborczych. 


wycieczka | 


ca (ostatni przystanek na Brzezińskiej), | 


| Sabotaż farmaceutów Kasowych. 


Ze względu na panującą w mieście 
[naszem epidemję choroby grypy, wła- 
dze Kasy Chorych w porozumieniu z 
| Wydziałem Lekarskim w celu zapewnie- 
|nia ubezpieczonym szybkiego otrzymy- 
|wania lekarstw, wydały zarządzenie, by 
farmaceuci aptek Kasy Chorych przy- 
jstąpili do masowego wyrobu tych le- 
|ków, by skrócić czas oczekiwania. Zda- 
wało by się, że farmaceuci ze wzglę- 
jdów humanitarnych i społecznych z 
uznaniem przyjmą to zarządzenie, lecz 
jednak Kasa spotkała się z przeciwdzia- 
łaniem farmaceutów i w rezultacie 
|doszło aż do strejku i to w czasie epi- 
demji. Farmaceuci tłomaczą się, że le- 
ki te będą się ,psuć, a przecież cały 
szereg leków wyrabia się na zapas i 
władze lekarskie to akceptują. Sprawa 
zatargu w interesie ubezpieczonych 
winna być szybko zlikwidowana, 


O dogodniejszą Komunikację z Krań- 
cami miasta 


W związku z projektem połączenia 
[linji tramwajów konstantynowskich z 
|tramwajami miejskimi i przeprowedze- 
nia ich do granic miasta (od ul. Cmen- 
tarnej do lasu miejskiego Zdrowie) Ma- 
gistrat postanowił wystąpić do Rady 
Miejskiej z wnioskiem o wykup w bie- 
żącym roku od Zarządu Łódzkich Elek- 
trycznych Kolei Dojazdowych części 
odcinka linji Łódź— Konstantynów, po- 
łożonego w granicach m. Łodzi Część 
tego odcinka ma być odstąpiona Spół- 
ce Akcyjnej Kolei Elektrycznej Łódz- 
kiej za cenę wykupu, z tem zastrzeże- 
niem, że odcinek ten nie będzie włą- 
czony do torów, które mają być wyko- 
nane w myśl par. Umowy Koncesyjnej. 


| Inspekcja Mieszkaniowa w nowym 
lokalu. 


Miejska Inspekcja Mieszkaniowa 
|przy Wydziale Zdrowotności Publicznej 
jod dnia 2 lipca r. b. została przenie- 
siona do nowego lokalu przy ul. Sien- 
kiewicza 22 (w podwórzu). Interesanci 
przyjmowani są codziennie, prócz nie- 
dziel i świąt od godz. 8 rano do 12-ej 
|w południe. $ 


Aleje na Wodnym Rynku. 


Wydział Plantacyj Miejskich, prag- 
nąc podnieść wygląd estetyczny dziel 
nicy Wodnego Rynku, wystąbił z pro- 
jektem urządzenia na Wodnym Rynku, 
|wizawi domów familijnych Tow. Akc. 
|Scheiblera, promenady szerokości do 
[10 metrów, wysadzonej podwójnym rzę- 
dem drzew. 

Projekt ten uzyskał już zatwier- 
dzenie Magistratu i roboty przy zało- 
jżeniu alei spacerowej rozpoczną się 
w dniach najbliższych Roboty prowa- 


w porozumieniu z Wydziałem Budow- 
nictwa, który zajmie się kwestją bru- 
ków, instalacji oświetleniowej i t. p 
|Promenada jak należy się spodziewać, 


ukończona będzie w jćsieni r. b. 


„MŁODE ŻYCIE” 


Pismo Młodzieży Turowej w Łodzi. 


zacja Młodzieży TUR-u w Łodzi nową 
[swą działalność przejawiła przez powo- 
łanie da życia swego własnego pisma 
p.t. „Młode Życie”, numer pierwszy 
którego ukazał się w tych dniach, pod 
redakcją t. t. R. Leuksa, H. Skałeckie- 
|go, A. Szewczyka i H. Wachowiaka. 

Młodzi towarzysze, następcy nasi 
|w walkach i dążeniach o zdobycie 
[lepszego Jutra, w odezwie od redakcji 


dają następującą zapowiedź pracy: 
| „Organizacja nasza rośnie i po- 
jtężnieje. Z dnia na dzień rodzi się 


| wiele potrzeb. Jedną najważniejszą z nich 
|potrzeba własnego pisma. Tej niezbęd: 
[nej potrzebie czynimy zadość, gdyż ze- 
|szytem niniejszym rozpoczynemy wyda- 
|wanie pisma miesięcznego p. n. „Młode 
| ycie“. 
| Żyjemy w czasach, kiedy obóz 
| pracy zorganizowany pod Czerwonemi 
| Sztandarami Socjalizmu, zdobywa jedną 
|po drugiej placówkę 
lityczną, spółdzielczą, by pracować 
|w nich, nad stworzeniem ustroju socja- 
| listycznego ! 
| Budować to potężne dzieło roz- 
poczęli starsi towarzysze ! 

W życiu swem, nie zdążą go oni 
[jednak dokończyć | 

Praca ich jednak nie zostanie 
przerwana, Prowadzić wzwyż rozpoczę- 
[te dzieło będzie młodzież socjalisty- 


dzone będą przez Wydział Plantacyj 


Żywotna i rozwijająca się organi- 


społeczną po-| 


cznie uświadomiona. Do tej trudnej 
i nadzwyczaj żmudnej pracy, młodzież 
musi się przygotować. Przygotuje się 
należycie w organizacji młodzieży socja- 
listycznej. 

Pamiętać musimy, że budujemy 
ustrój zupełnie nowy, Budujeniy ustrój, 
który zniesie ucisk społeczny i niewolę. 
Pracujemy dla idei socjalistycznej. Dzie- 
dziczymy wielkie bohaterstwa Święta 
Pracy. Dziedziczymy idee Okrzei, Ba- 
rona, Montwiła i całego legjonu bez- 
imiennych bohaterów, którzy życie od- 
dali w ofierze dla sprawy Ludu Pracu- 
jącego. Tej idei i my służyć chcemy". 

Na bogatą treść pierwszego nu- 
meru składają się artykuły: “tow. dr. 
Eugenji Pragierowej „Ankieta o warun- 
kach pracy młodocianych w Polsce“, 
tow. Stanisława Niemyskiego „W obli- 
czu odpowiedzialności*, tow. Remigju- 
sza Staniewicza „W odpowiedzi" (arty- 
tykuł pozlotowy młodzieży), „Życie 
umysłowe młodzieży robotniczej w Wie- 
dniu“ oraz bogaty dział kroniki, z ży- 
cia młodzieży i t..p. 

Nowemu pismu młodzieży łódzkiej 
życzymy serdecznie powodzenia i dal- 


szego rozwoju. 
ELES 


Sport. 


Polska — Szwecja 2:1 (1:1). 


W obecności 20.000 widzów, w Ka- 
towicach na boisku I. F. C. reprezen- 
tacyjna drużyna Polski odniosła ogrom- 
ny sukces, bijąc zupełnie zasłużenie 
pierwszy garnitur szwedzki, Tym spo- 
sobem piłkarstwo polskie zrehabilito- 
wało się po ostatnich nieudanych wy- 
stępach. Drużyna polska grała w nastę- 
pującym składzie: bramka — Kisieliński, 
obrona — Bułanow, Karasiak, pomoc — 
Hanke, Kotlarczyk, Spojda, atak — Sza- 
bakiewicz, Kozak, Przybysz, Kuchar. 

W 9 minucie z powodu złego usta- 
wienia się w bramce Kisielińskiego, śro- 
dek pomocy szwedów strzelił bramkę 
z dość dalekiej odległości. Dopiero w 25 
minucie, jeden z najlepszych naszych 
graczy — Staliński, który w bezkonku- 
rencyjnym stylu przedarł się przez 
obronę i. wybiegającego bramkarza, 
strzelił wyrównującą bramkę. Huragan 
oklasków za to mistrzowskie pociągnię- 
cie, był podziękowaniem 20.000 tłumu. 
Do pauzy rezultat 1:1 utrzymuje się. 

miejsce rozbitego Przybysza 
wchodzi na boisko Pazurek. Na środek 
ataku przechodzi Staliński, prawego 
łącznika gra Kozak. W drugiej -połowie, 
mimo ostrości szwedów, gra się wy- 
równywuje i po kilku nieudanych ak- 
cjach w 22 minucie z podania Szaba- 
kiewicza strzela Wacek Kuchar nie- 
uchronną bramkę zwycięską. Następuje 
lekka przewaga SAEN, którzy dążą 
do poprawienia rezultatu, Wreszcie za- 
kończył grę przebój Stalińskiego, obro- 
niony przez obrońcę szwedów. 

W. zwycięskiej polskiej drużynie 
wyróżnili się: Kisieliński, Wacek Kuchar, 
Staliński, Kotlarczyk i Karasiak. 

Sędzia dr. Bauwens z Berlina nie- 
zadowolił. 


Mistrzostwa W. 0. Z. P. N.*u. 


Pocisk — A, Z. S. 5:4. 


Rob. KI. Sp. Pocisk, który w ubie- 
głym tygodniu przegrał swój pierwszy 
mecz w klasie A do Legji, obecnie po- 
kazał swe pazurki, bijąc leadera A. Z.5. 
w stosunku 5:4. 

Inne wyniki: Polonja Ib — Mary- 
mont 5:3. 

Legja Ib — Ruch 1:1. 


Turowski — mistrzem Polski na torze. 


Korzystając z błędu taktycznego 
Koszutskiego z Kalisza, Turowski wygry- 
wa o pół koła w finale, uzyskując za- 
szczytny tytuł Mistrza Polski na torze 
na rok 1928. 


Q 


| Otwarcie przystani „Skry“ na Wiśle. 


Ubiegłej niedzieli R. K. S. „Skra“ 
do dotychczasowej owocnej pracy na 
polu wychowania fizycznego młodzieży 
robotniczej, dołożyła jeszcze EUa 
giełkę. W obecności prezesa Rady Miej- 
skiej m. Warszawy tow. Jaworowskiego, 
oraz przedstawicieli sportu i władz 
miejskich, w niedzielę odbyło się otwar- 
cie uroczyste przystani „Skry“ ria Wiśle. 


Zygmunt Lange. 


Czy opłaciłeś 
prenumeratę? 


3 


tektoniczne są już zupełnie ukończone, | trach sześciennych wynosi blisko 400.000. | słuchaczy wolnych, lecz tylko w. wy- 


onieważ zaś termin przetargu upływa 

EE 16 lipca, należy mieć nadzieję, że 
w dniu 1 sierpnia będzie już można 
założyć kamień węgielny pod budowę 
kolonji, która to uroczystość będzie 
prawdziwem świętem czynu pracowni-| 
czej Łodzi. Tym sposobem więcw cią- 
gu m. sierpnia znalazłyby już zatrudnie- | 
nie przy budowie kolonji tysiące robot- 
ników, którzy będą pracować na 2 lub 
3 zmiany, nocą — przy oświetleniu 
elektrycznem. 

O gigantycznych rozmiarach tego 
nieznanego dotąd w Polsce budowla- 
nego przedsięwzięcia, zaświadczyć mo- 
że kilka podanych niżej cyfr, dosta- 
tecznie wymownych nawet dla laika. 

Ogólna pojemność budowli w me-' 


Do wykorpania i założenia funda- 
mentów należy usunąć ziemi objętości 
60000 metrów sześciennych Čo do 
ilości materjału, niezbędnego przy wżno- 
szeniu kolonji, przewidywane są nastę- 
pujące cyfry: cegły — 35 miljonów 
sztuk, wapna — 700 wagonów, cemen- 
tu — 16.000 beczek, Powierzchnia pro- 
jektowanych pomieszczeń wyniesie oko- 
ło 120.000 metrów kwadratowych. 

Całość kolonji mieszkaniowej w 
myśl planu jej budowy zapewni dach 
nad gławą 1534 rodzinom. Licząc zaś 
przeciętnie ilość członków rodziny na 
5 osób, otrzymamy liczbę 7670 miesz- 
kańców kolonii, t, j. więcej niż posiada 


| niejedno miasteczko prowincjonalne. 


Trzeci Kongres Międzynarodówki 


Socjalis 


trwać będzie od niedzieli 5 sierpnia 
do soboty 11-go sierpnia włącznie 
w Brukseli (stolica Belgji). 
Porządek dzienny obejmuje: 
1) światowe położenie polity- 
czne i międzynarodowy ruch ro- 
botniczy; | 
2) militaryzm i rozbrojenie; | 
3) kwestja kolonjalna; | 
4) powojenne położenie gospo- | 
darcze i polityka gospodarcza klasy 
robotniczej; i 
5) sprawożdania i wnioski Mię- 
dzynarodowej Konferencji Kobiet; | 
6) sprawy organizacyjne. | 
Pierwsze posiedzenie Kongresu | 
rozpocznie się w niedzielę 5 sier- 


Filja Wolnej 
powstanie 


W środę odbyła się w Magistracie, 
konferencja prasowa; podczas której p. 
rektor Wolnej Wszechnicy Polskiej, 
prof. dr. Vieweger zaznajomił uczestni- 
ków z projektem uruchomienia w Łodzi 
z początkiem roku szkolnego oddziału 
Wolnej Wszechnicy Polskiej. Obecni 
byli również ławnik Wydziału Oświaty 
i Kultury, tow. prof. Smolik, naczelnik 
tegoż Wydziału, Waltratus, oraz kie- 
rownik Oddziału Prasowego Magistratu, 
red. Dudziński. 

Na wstępie prof. Vieweger pod- 
kreślił charakter W. W. P., wskazując, 
że od zakładów t. zw. państwowych 
różni się ona tylko własnym statutem 
oraz pewną swobodą w organizacji 
władz i programu studjów W.W.P. po- 
siada m. in. prawo zakładania oddzia- | 
łów na terenie całej Rzplitej. W pla-| 
nach władz W, W. P. leżało oddawna 
założenie filji uczelni w Łodzi. Dzięki 
nadzwyczaj przychylnemu stosunkowi 


tycznej 


pnia w Domu Ludowym Belgijskiej 
Partji Robotniczej. 

W toku prac Kongresu odbę- 
dą się: 

Międzynarodowa Konferencja 
Kobiet (4 sierpnia). 

Konferencja Oświaty Robotni- 
czej (6 sierpnia). 

Konferencja Turystyki Robotni- 
czej (10 sierpnia). 

Konferencja Pracy Socjalisty- 
cznej (11 sierpnia). 

W piątek 3 sierpnia pracować 
będą Komitet Międzynarodowy Ko- 
biet i Egzekutywa Międzynarodów- 
ki w Domu Ludowym. 


Wszechnicy 
w Łodzi. 


do tych zamierzeń ze strony władz 
miejskich i państwowych, plany otwar- 
cia filji łódzkiej zostaną wkrótce zrea- 
lizowane. 

Mianowicie około 1. X. b. r. wła- 
dze W. W. P. uruchomią w Łodzi od- 
dział autonomiczny Wszechnicy, obej- 
mujący 1. rok studjów, a podzielony na 
wydziały: humanistyczny, sgołeczny 
(sekcja prawna i ekonomiczna) oraz 
pedagogiczny. Niezależnie od wykła- 
dów stałych i programowych, prowa- 
dzone będą wykłady międzywydziało- 
we, wykłady dła uzupełnienia pewnych 
działów naukowych, oraz Collegium 


publicum t. j. luźne wykłady w termi- | 


nach dowolnych. 

Na oddział łódzki W. W. P. będą 
przyjmowani kandydaci na zasadzie od- 
bytego egzaminu lub na zasadzie świa- 
dectwa ukończenia szkoły średniej-oraz 
słuchacze innych wyższych uczelni. 
Prócz tego przewidziana jest kategorja 


Dr. Klinger Paweł. 9) 


Wrogowie Proletarjatu, 


Gruźlica a małżeństwo. 


Biorąc pod uwagę doniosłe zna- 
czenie dziedziczności w powstawaniu 
suchot, musimy się nieco bliżej zasta-| 
nowić nad kwestją małżeństwa wśród | 
gruźlików, względnie osoby chorej na| 
gróźlicę z osobą zdrową. Stwierdzono | 
niezbicie, że gruźlica należy do tego ro” | 
dzaju chorób, które bezwarunkowo ujemnie | 
wpływają na zdrowego współmałżonka, 
jak również i na potomstwo. 

Należy się zatem zastanowić z ca- 
łą powagą w jaki sposób możnaby, je- 
śli nie zapobiec całkowicie, to przynaj- 
mniej zmniejszyć to niebezpieczeństwo 
społeczne gruźlicy do minimum. 

Nie da się zaprzeczyć, że u ludzi 
jest to problemat prawie ze nierozwią- 
zalny, gdyż przy zawarciu związku naj- 
mniej się myśli o stronie duchowej, a 
jeszcze mniej o zdrowiu fizycznem. 
Decyduje przeważnie strona czysto ma- 
terjalna, a w najlepszym razie uczu-| 
ciowa, a to że kandydat (tka) cierpi na 
suchoty, lub syfilis — cóż to kogo ob- 
chodzi? 

Czy znane są wypadki, że rodzice 
młodych zażądali świadectwa zdrowia | 
przed ślubem? Bynajmniej, a w rezuł- |- 
tacie choroby te, t. zw. konstytucyjne, | 
szerzą się coraz bardziej. Badania | 

` przyrodnicze (Darwin, Mendel etc.) już! 
dawno wykazały, że przez odpowiednie | 


-|na ziemi 


padku złożenia z rezultatem dobrym 
egzaminów z 2-ch lat studjów, Opłata 


semestralna wynosić będzie 130 zł.,| 


| zajęcia narazie odbywać się będą w go- 
|dzinach popołudniowych. Co się tyczy 


|lokalu, sprawa własnego pomieszczenia | 
znajduje się na jak najlepszej drodze | 


|i prawdopodobnie oddział łódzki W.W. 
P, posiądzie wygodny lokal w centrum 
|miasta. Kładąc wielki nacisk na naukę 
|praktyczną, władze W.W.P. już w1-ym 
roku studjówna oddziale łódzkim urucho- 
|mią ćwiczenia oraz proseminarja (z dzie- 
dziny historji, psychologii, prawa konst. 
i t. d.). 
Wykładający należeć będą prze- 
|ważnie do sił profesorskich Warszawy, 
poza tem do współpracy zaproszone 
zostaną siły miejscowe. Z pośród tych 
| ostatnich pozyskano już pp. dr. S. Szter- 
|linga, jako organizatora działu higieny 


rowniczkę Miejskiej Pracowni Psycho- 
logicznej — dr. Karpińską- Woyczyńską 
i in. Od samego początku swej dzia- 
łalności na gruncie łódzkim W. W. P, 
przystąpi do zakładania wydziałowych 
bibljotek oraz pracowni psychologicznej, 
korzystając jednocześnie z urządzeń 
oświatowych miasta, , 

Bardzo ciekawe i niosiące radosne 
dla naszego miasta zapowiedź — wy- ` 
jaśnienia swoje zakończył prof. dr. Vie- 
weger prośbą do zebranych przedstawi- 
cieli prasy, aby zechcieli wzbudzić za- 
interesowanie społeczeństwa łódzkiego 
doniosłą sprawą powstania w Łodzi 
wyższej uczelni, gdyż zainteresowanie 
to jest niezbędne dla stworzenia wokół 
uczelni atmosfery wydajnej pracy i za- 
pewnienia młodzieży akademickiej na- 
leżnej uwagi i opieki. 

Inicjatywę założenia w Łodzi filji 
Wolnej wszechnicy dał tow. prezydent 


społecznej, dr. Czapczyńskiego, Kie- 


Ghadecy wyrzekli 


Wojciech Korfanty doczekał się 
nareszcie, że właśni jego partyjnicy — 
chadecy — wyrzekli się swego do nie- 
dawna wodza i omal nie bohatera i po- 
prostu wyrzucili go z partji. Wprawdzie 
| uczynili to bardzo późno, gdyż społe- 
czeństwo uczyniło nad nim swój sąd 
o wiele wcześniej. 
| Korfanty, który poszedł na wierną 
służbę do kapitalistów zupełnie otwarcie 
(ito nie tyiko polskich lecz i niemieckich, 
|którego wyrok sądu marszałkowskiego 
|poprzedniego sejmu zdemaskował, że 
|pobierał bardzo wysokie subsydja od 
| kapitalistów górnośląskich, który się 
| dorobił olbrzymiej fortuny wbrew. gło- 
|szonym przez chadeków hasłom . „bło- 
gosławieni ubodzy, albowiem ich jest 
królestwo niebieskie" (woli bogactwo 
niż zbawienie w niebie) do- 
|czekał się politycznej śmierci od swoich 
nejbliższych, gdyż został nazwany mia- 
|nem warchoła i szkodnika, gdyż doko- 
| rał rozłamu wśród chadecji na Górnym 
|Śląsku. 
| W ubiegłą niedzielę w Katowicach 
jedbył się zjazd chadecji na Górnym 
słąsku. W wyniku obrad został wydany 
następujący komunikat: 

W dniu dzisiejszym odbył 'się tu 
Zjazd Stronnictwa Chrześc. Demokracji, 
grupa posła Janickiego. Na zjazd przy- 
| było około 300 delegatów ze wszystkich 
|miejscowości G. Śląska. Referat o sy- 
| tuacji politycznej Państwa wygłosił po- 
seł Janicki. / 

Zebranie 
|rezolucje: 

1) Zebranie uznaje władzę naczel- 
|ną Stronnictwa w Warszawie jako swoją 
jedyną zwierzchnią władzę; 

| 2) Z: brani- wyrażają członkom Za= 
rządu głównego i Radzie Naczelnej Ch. 


uchwaliło - następujące 


|Dem. hołd za powzięcie w, dniu 10 go | 


|czerwca uchwały, w myśl której zawie 


szono w prawach członkowskich część | 


| krzyżowanie zwierząt i roślin otrzymać | bom chorym nie wchodzić w związki 


można potomstwo z temi lub innemi 
cechami dodatniemi, czy ujemnemi. To 


samo dotyczy i ludzi, lecz nikt o tem, | 
Jed- | 
nak to, co można zrobić z roślinką, 


niestety, przed ślubem nie myśli. 


nie można przeprowadzić z człowiekiem 
i traktować tę sprawę z punktu widze- 
nia li tylko poprawy rasy, nie można, 
gdyż wchodzi tu w grę 
szereg innych czynników. 

Musimy więc pójść w innym kie- 
runku, 

Otóż małżeństwo, w którem jedno 
ze współmałżonków cierpi na gruźlicę, 
może u zdrowego wywołać, aczkolwiek 


nie zawsze, suchoty, i to nieraz w zło- | 


śliwej formie, zwłaszcza w złych wa 
runkach higjenicznych. Często się zdarza 
że zdrowa żona, pielęgnując chorego 
na gruźlicę męża i nie wychodząc mie= 
siącami na świeże powietrze, sama 
wreszcie na tę chorobę zapada. 

Co się tyczy wpływu takich mał- 

żeństw na potomstwo, to jest on dwojaki: 
1) płodność tych małżeństw jest o wiele 
mniejsza, niż zdrowych; bszpłodność 
jest zjawiskiem tu b. częstem, a liczba 
wcześnie zmarłych noworodków, jest 
również bez porównania większa; 
2) potomstwo takich małżeństw dziedziczy 
usposobienie gruźlicze i w końcu pada 
ofiarą suchot; statystyki zgodnie wyka- 
zują, że połowa suchotników pochodzi 
od rodziców gruźliczych. 

Rzeczy te są znane oddawne, a mi- 
mo to ciągle się powtarzają. Zdawałoby 
się, że nic prostszego, jak polecić oso- 


jeszcze cały | 


| ich zięciowie, względnie ‘synowie mieli 


małżeńskie. Sposób ten jest nawet| 
ustawowo niewykonalny; prawo jest tu 
bezsilne, bo można zabronić suchotni- 
kom się żenić, lecz nikt im nie może 
przeszkodzić w płodzeniu potomstwa 
bez małżeństwa. Pozatem działyby się 
na tem tle ciągłe nadużycia (rozpozna- 
nie choroby, świadectwa, różne wybiegi, | 
łapówki i t. d), które zanulowałyby 
w praktyce wszelką „prohibicję* mał- 
żeńską suchotnika. 

Jedyną racjonalną drogą jest i w tym 
wypadku uświadamianie szerokich mas 
o społecznem znaczeniu gruźlicy i skut- 
kach tej choroby dla małżonków i ich| 
potomstwa. Niech ojcowie baczą, aby| 


nie tylko pełne kieszenie, lecz i Zdro- 
we płuca. Badanie kandydatów przez 
zaufanego lekarza, dokonane intymnie, 
lub nawet żądanie tylko takiego bada- 
nia, będzie miało niewątpliwy skutek. 
O ile suchotnik żeniący się ze zdrową 
panną jest niebezpiecznym dla żony 
i przyszłego potomstwa, to stokroć go. 
rzej przedstawia się ta sprawa z panną | 
chorą na gruźlicę, wchadzącą w związki | 
małżeńskie. Doświadczenie bowiem wy- 
kazało, że u kobiet nawet początkująca 
gruźlica, lub prawie już uleczona, gwał- 
townie wybucha w czasie ciąży, po po- 
rodzie, wreszcie podczas karmienia. 
Stare przesądy, że po ślubie choroba 
ustąpi, należy wyrugować z całą sta- 
nowczością, gdyż z gruźlicą rzecz się 
ma wręcz „przeciwnie, Suchoty— fo nie hi 


sterja; małżeństwem wyleczyć się nie dadzą. | 


Ziemięcki i tow. senator Kopciński. 


Się swego wodza 


| Korfantego 


członków z posłem Korfantym na czele, 
którzy są odpowiedzialni za oderwanie 
się ślaskiej organizacji Ch. D. od władz . 
naczelnych Stronnictwa; S 

3) zebrani wyrażają podziękowanie 
zarządowi głównemu, że Zjazd zwołany 
na dzisiaj odmówił swego poparcia po- 
słowi Korfantemu; 

4) zebreni stwierdzają, że utwo- 
rzenie jednolitego frontu polskięgo jest 
wskazane na Śląsku jako niezbędny 
warunek obrony państwowości polskiej. 


=M 


Blok chadecko- enperowski,. 


- Dowiadujemy się, że ostatniemi 
czasy chadecki generalisimus, ławnik 
Adamski czyni gorączkowe przygotowa- 
nia strategiczne na jakieś ryzykowne 
przedsięwzięcie; wstępem do tego było 
zawarcie z godnym siebie sprzymie- 
rzeńcem N, P. R. lewicą przymierza, 
poczem następiło wspólne okopywanie 
jsię.. Wspólne sabotowanie posiedzeń 
|Rady Miejskiej jest również dowodem 
istnienia bloku. 

Zamierzenia te idą w kierunku 
usłania w Wydziale Gospodarczym wy- 
|godnego gniazdka biednej, wykurzonej 
z Opieki Społecznej ptaszynie. , 

Specjalnie troskliwą „opieką* ota- 
cza p. ławnik członków Związku Klaso- 
wego, a zwłaszcza delegata których 
|rekordowo w ciągu jednej doby prze- 
jnosi dwa razy z miejsca na miejsce, 
najchętniej zaś widzi ich wynoszących 
się z „Jego“ wydziału wogóle. Psują 
mu bowiem harmonię i nastrój. 

_ Zapytujemy tedy p.ławnika Adam- 
jskiego czy to jest zapłata za lojalną 
współpracę z nim w Magistracie więk- 
szości socjalistycznej ? 

A może? W takim razie warto się 
nad powyższem pytaniem zastanowić. 

Tajor, 


W podobnych wypadkach rodzice 
winni kategorycznie oprzeć się i nie 
dopuścić do takiego, powiedziałbym, 
samobójczego małżeństwa. 

W wyjątkowych tylko warunkach 
można się zgodzić na małżenstwo 
w tych przypadkach, które uważamy za 
wyleczone i to przy zachowaniu odpo- 
wiednich przepisów higjeniczno -dje- 
tycznych. 

Na zakończenie słów kilka o le- 
czeniu, którego całokształt należy oczy- 
wiście do lekarza i to specjalisty od 
gruźlicy t. zn. ftizjologa. Chciałbym 
tylko zaznaczyć, że według dzisiejszego 
stanu wiedzy suchoty płucne są stanowczo 
wyleczalne prawie we wszystkich okre- 
sach, a zwłaszcza w początkowych. 
Wszystko załeży tu od warunków w ja- 
kich żyje chory. Cały arsenał najróż- 
niejszych leków, środków djetycznych, 
czynników fizycznych, wreszcie nie- 
dawno wynaleziona metoda odmy sztu- 
cznej, służą wspólnemu celowi — le- 
czeniu gruźlicy. Co się zaś tyczy swoi- 
stego leczenia tuberkuliną Kocha i su- 
rowicą przeciwgruźliczą, to naogół me- 
tody te nie ziściły pokładanych w nich 
nadziei. Oto w ogólnych zarysach cały 
materjał naukowy o gruźlicy, według 
nowoczesnej wiedzy, zapoznanie się 
z nim ma ogromne znaczenie nie tylko 
indywidualne, lecz i społeczne, gdyż 
przyczynić się może znakomicie do 
zwalczania suchot wśród nejszerszych 
warst naszego społeczeństwa. 


(d. a. n.) 


łacu arcybiskupiego i skradziono w go- wariat EE JE PK SZORC: dwoch Ra oda AA 
towe Pa KORE, 800 marek raem Pernt le AAA RZ 
1 ram . 

Widocznie złodziej trzymał się| 
„ewangelicznej zasady: „Błogosławieni | 
ubodzy, albowiem ich jest królestwo 


„EUFONJA* A Nadzwyczajne Zgromadzenie -Pełnomocników 


Liszki koło Krakowa, x 
00000200009006 090000000090500H z następującym porządkiem obrad: 


$ 
W Poznaniu włamano się do pa- A w domu wyls czycie z przytępionego słuchu, 


niebieskie”, ipro COMA „ode | | 4. AE i WIOŚ Prszydlojm a) ogólne 
ciążył" majątek arcybiskupa. | |2. Odczytanie protokułu b) bilans|za I kwartał 1928 r. 

x DR. KLINGER 3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej 5. Regulamin Rady Nadzorczej 

| Choroby weneryczne, skórne i włosów. | 4. Sprawozdanie zarządu: 6. Wnioski P. P. Pełnomocników 

s | Leczenie lampą kwarcową. 1. Wolne wnioski. 

Kasa Chorych m. Łodzi Andrzeja Nr. 2, telef. 32-28. © liczne i punktualne przybycie uprasza 
zodziny prz od 1.30—2.30 Pań, od 
poszukuje osoby obeznanej | ES EDE W niedzielę j święta dd 10.12 | RADA NADZORCZA. 


z pracą w pralni mechanicznej. 
Oferty przyjmuje Wydział Go-| a M 4.106 
spodarczy, Wólczańska 225, pokój „Nauczycielskie Żeńskie PRZETARG 
15—do dnia 15-go lipca r. b: | Tow. Uniwersytetu Robotniczego | © 
| w Łodzi, ul. Piotrkowska JE 18 | 
KASA CHORYCH m. ŁODZI) przyjmuje kandydatki na kurs pierwszy | 
(-) Dr. E. Samborski | ze świadectwami ukończenia 7-klasowych MAGISTRAT m. ŁODZI ogłasza niniejszem przetarg 


DYREKTOR A ERA udziela -kance- nieograniczony na dostawę 400 beczek cementu 
portlandzkiego jakości ustalonej przez Polski Komitet 
| Normalizacyjny. Oferty z podaniem gatunku (firmy) oraz ceny za 
beczkę 200 kg. oraz 180 kg. loco magazyn miejski względnie miejsce 
|roboty, należy składać w Wydziale Budownictwa do dnia 10 lipca 
1928 roku do godz. 13-ej, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert. 


SEMINARJUM 


| larja w godz. 8—13. 


Zarząd Gazowni Miójskiej w Łodzi 


podaje niniejszem do wiadomości P. T. Konsumentów, że na zasadzie Łódź, dnia 2 lipca 1928 r. 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 16 marca 1928 r. 
(Dz. U. Nr. 32) o zmianie dekretu o miarach, rachunki za gaz — po- 
cząwszy od 1 lipca b. r. wystawiane będą w 


metrach sześciennych. 


OGŁOSZENIE. 


| 


Zasadniczą cenę gazu (10 zł. za 1000 stóp sześć. —28.3 m. sześć. | Wydział Przedsiębiorstw Miejskich Magistratu m. Łodzi niniejszem po- 
czyli 85,34 grosza za 1 metr sześć.) do użytku domowego ustalono | daje do wiadomości pp. właścicieli doróżek samochodowych, że stosownie do: 
—po zaokrągleniu—na |$ 14 przepisów o eksploatacji dorożek samochodowych w m. Łodzi, wydanych 


|przez Magistrat m. Łodzi, a zatwierdzonych przez Radę Miejską w dniu 25 


36 groszy za ] metr sześcienny. czerwca 1925 roku, przystąpi z dniem 2 lipca 1928 roku do dorocznego prze- 


t glądu samochodów. 
A Dla przemysłu : Przegląd odbywać się będzie na Pl. Wolności w czasie od godz. 8 rano 
j 29 groszy za 1 metr sześcienny. | do godz. 1 w poł. w następującym porządku: 

Dla silników i ogrzewania pomieszczeń: | dnia 2 lipca 1928 r. dorożek samochodowych od Ni. A do Nr. 3% włącznie 

22 grosze za 1 metr sześcienny. | 4 4 r y x% z, 3 31 e 45 z 

Rabaty obowiązują nadal w dotychczasowej wysokości zależnie | X pa IR : y » pat » s b 

od ilości zużytego gazu. bać w ie: p z N h 18 ; o, > 

3 42%, " . » » 91 » 105 „ 

Łódź, dnia 30 czerwca 1928 r. koś: l d Y s 2i $ 

ER m ” „ „ = 121 wta A m 

D | S 2 o . ie 1 180 1 

„38 " » „ A 151 w 365 K 

m e a 

` r E | t i "465 a ę z > z pa 2 

HANKOÓWIE| |: 3 3 5:3 

lu Ż8 w w è „ R S ARM „ 225 w 

ani „1 w ” » n U 
i (przyjaciel domu) 7 5 Er zj d j A SĄ s 950 H 


W roli głównej: Ramon Wovarro i ice Terry 


4 Łódź, dnia 28 czerwca 1928 roku. 
Nast. progr: Wampiry Warszawy czyli tajemnica taksówki Nr. 1051. Și 
| 4 PRE WEZ. ZRANIONA IA I BD | 


Magistrat m. Łodzi 


Wszystkie miejsca 


LJ a s Wszystkie miejsca 
po Tzł.150gr. Lani Tydzień!! „07zł. 150 gr. 


Prześliczny, przemiły, subtelny film p. t.: 


„6o może kobieta” 


(ta która panuje) 


Salonowo-erotyczny dramat z życia 


współczesnego z uroczą rodaczką naszą Stanisławą Gallone słownej | 


Początek o godz. 4 po poł, w soboty, 
niedziele i święta o godz, 1 i pół pp., 
ostatnie o godz. 10 wiecz. 


Ceny miejsc popularne, na pierwszy 
seans wszystkie miejsca po 50gr.i I zł. 


Dziś i dni następnych 


9 
Orkiestra symf. pod Kier. p. M. Lidauera. | 
9 


Pierwszy łódzki film 


DZWONY WIECZORNE 


(Róże i kolce zakazanej miłości). 
Potężny erotyczny dramat w 10 akt. z prologiem, 
Akcja rozgrywa się w Łodzi i pod Łowiczem, 
Tiustracja śpiewna znanej pieśni MONIUSZKI „DZWONY WIECZORNE”. 


"Salonowo-erotyczny dramat w 10 aktach p. t: 


Przy dźwiękach TANGA 


W rol. główn.: Huguette Duflos i Jean Angelo 


Nad program!!! F AR s A Nad program!!! 


Dziś i dni następnych, 


Dziś i dni następnych. 


=. O ZOZ O 
18 aktów! ' Wielki podwójny program | 18 aktów! Następny program! 

1 zda d paź SSC. 20*aktów! Wielki podwójny program! 
HARRY PEEL w potężnym dramacie p. t. 1. li Damita, Harry Liedtke i Paweł 
L Z PM] . d A warjwEi Richter w wielkiej symfonji piękna i miłości p, t. 

16 Konstantynowska 16 w e śmiercią w zawo y całość razem. Noc poślubna 
pa | Szańnpańska . P Ii. Czarująca gwiazda wiedeńska Anna Ondra 

Dziś idni następnychi komedie pet: Niezwykła wyprzedaż w pate Any Aramada życiowym Pi t. 


Em 2 W rolach głównych: urocza Mara Pandier i rasowy Curt Bois Karjera modelki 
5 | 


„PRZYNUSO 


1 Amzel L. Zgierska nr. 32 
ebl 

2 Budziarek M. Franciszkańska 

67, meble 

Bornsztajn M. Zgierska 8, 5 

worków mąki 

4 Cytryn J, Brzezińska nr. 50 


w 


meble = 
5 Cukierman H. Zgierska 5 
6 Choroszcz Ch, Piotrkowska 42 


1 szt. towaru 

7 Ekerman A. Brzezińska nr. 16 
meble f j 

8 Gruszczyński W. Młynarska 20 
meble. r. 

9 Gutman M, Kielbacha nr. 21 
meble R 

0 Gutman M. RE nr. 21 
meble. 7 

1 Gorzkiewicz Z. Franciszkań- 
ska 49, meble 


2 Goldberg E. Pieprzowa nr. 8 
meble ` 
Gruszczyński W, Młynarska 30 


meble. 5 

Grubert K. Pieprzowa 16, kre- 
dens, maszyna do szycia 
15 Gros W. Zgierska nr. 30 
meble. 

lzakowicz L, Gdańska nr. 10 


meble. p 
Kapelusz E. Pl. Wolaości 


meble. > 
Kobylański A, Marysińska 
meble | a 
Krzystofiak A. Marysińska 34 
worek mąki 

Kalis E. Franciszkańska 64 


szafa , 
Kaufman Ch, Rynek Bałucki 4 


meble 
22 Karo E. Ogrodowa 


2 


m, 3 
meble. x 

23 Kolasa F. Młynarska 52, ko- 
moda 

24 Kohn I, 67 
meble k 

25 Kucharski M. Zawiszy nr. 8 


szafa 
26 Kuczyńska D, Nowomiejska 2 


Pomorska nr. 


meble. | 
27 Kobyliński A. 
szafa 


Marysińska 42 


28 Kuczyński I, Nowomiejska 2 
10 palt 

29 Kon D. Południowa nr. 24 
meble. 

30 Lipszyc J, Pieprzowa 10, ży- 


randol meble 
81 Litwin L. Wolborska 16, waga 
meble 
82 Litrowski 
meble, pianino, bielizna 
3% Mantaj P. Pałacowa 
maszyna do szycia 


n 5 


Dziś i dni następnych 


Kino Sp. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE. 


W razie niepogody na šali. 


IGAMJAG. 


n Nest. program: „B 


Miejski 


Kinematograf Oświatowy Królewicz Fiołków 


W dniu 19 lipca 
S. Pomotska 60 między godz. 9-tą rano, a 4-ta! 


e 


34 Mine L. Zgierska nr 12 
szafa 

35 Nikodemski W. Franciszkań- 
ska 65, meble, maszyna do 
szycia 

36 Najman i Hercberg. Młynar- 
ska 17, meble 

37 Orzechowska D. Marysińska 


13, 100 kg. mąki 
Piotrkowski R. Ogrodowa 3 


meble, 

Pfeifer F. Bałuckki Rynek 5 
maszyna do szycia, kredens 
Rozmaity Ch. Młynarska 28 
meble, towary spożywcze 
R A. Zachodnia 21, fortepian 


eble 
Radke M. Zawiszy 35, 
maszyna do szycia 
Sruliński A. Marysińska 9 
meble maka 
Suliński A. Marysiñska 9 
meble, maszyna do szyna 
Szmidt J. Łagiewnicka nr. 47 


szata 


meble. 
Śliwafiski M. Łagiewnicka 30 


meble. 
Suliński A. Marysińska 9 
meble 
Szwarcbard D. Konstantynow- 
ska 42, maszyna do szycia 


meble. |. 

Szenteldi Kielbacha 11, 
dzenie piwiarni 
Stasiak W. Spacerowa 


urzą: 
nr. 10 


meble 
Stark F. Pomorska 37 
kredens 


Tratny St. 


nr. 


Bałucki Rynek 9 


meble. 
Trubowicz F. Ogrodowa 9, 


meble, kasa ogniotrwała 


54 Tomaszewska L Wawelska 7, 
meble 

55 Tomaszewska L. Wawelska 7, 
meble. 

56- Więckowski P. Brzezińska 92, 
szafa 

57 Wiazowski H. Zgierska 17, 


meble. 
Zołędowski Cz. Marysińska 21 
maszyna do szycia 


59 Zylberszac Młynarska 14, 
meble. i 
6o Zybert H. Zawiszy 5, urzą- 


dzenie. sklepu 
Lewi N. Kielbacha 14, meble 


Rozencwajg A, Ogrodowa 8, 
maszyna do szycia 
1928 roku 


popołudniu. 


63 Adler A. Cegielniana 39, kre- 
dens 


W razie pogody ostatnie 2 seanse 


KINO w OGRODZIE. 
1. 8,30—10. Il. 10—11,30. 


LICYTA 


Ma gistrat m, Łodzi-Wydział Podatkowy=niniejszem podaje do wiadomości, że w dnia tl byex 1925 między 
a 4-ta popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienienych s:6) 


Za 


© 


TẸ 


UJE 


gońz, 9-ża raae 


niewpłaconć podatki; 


64 Ajbuszyc i Piotrkowska 50,| 97 Kulpiński J. Oezjehhiani 62, | 130 Rozenblum GQ. Piotrkowska 38 


meble 
BEANE. M. Cegielniana: 45, 
szafa 
Borsztein J. Piotrkowska 
120 szt, towaru 
Borenstein I. Cegielniana 55, 
meble 
Calel Ch, 
meble. 
Czerniłowski Sz. 
64, kredens 
Dobrysz i Michalec, Piotrkow- 


21, 


Cegielniana 23 


Cegielniana 


„ska 22, 6 szt, towaru 


LJ 


Dziadek Ch. Piofrkowska 68, 
maszynia do szycia, meble 
Eilenberg A. Cegielniana 60, 
meble k 

Epsztajn E. Piotrkowska 52, 
meble 

Futerman J. Piotrkowska 54, 
4 dywany 


5 Fingenrhut L. Cegielniana 54 iò 


meble 

Fronman i Zelichowski, Pjotr- 
kowska 38, 2 szt: towaru 
Frajnd M. Cegielniana 
meble. 

Fiszer D. Cegielniana 26, 1 
szt. towaru 

Filipowski A. Piotrkowska 90 


54, 


meble r 

Futerman J. Piotrkowska 54, 
3 dywany 

Gutman H. Składowa 14, 


meble. 
Galusińki St. Piotrkowska 108, n 


12 stolików 

Gelrubin Z. Piotrkowska 48, 
lustro 

Goldeobel S. Piotrkowska 27, 


szafa 

Gutstadt M. Cegielniana 57, 
meble 

Goldin O. Cegielniana 54 
kredens 


Judelewicz H. Zawadzka 52, 


meble 1 

Gerson  Pinkus- Piotrkowska 
50, 2 szt. tawaru 

Goldring |. Piotrkowska 28, 
zegar 

Goldkorn Sz. Piotrkowska 26, 


meble, 

98 Kac J. Cegielniana 52, meble 

99 Kempiński M. Cegielniana 49 
nrządzenie cukierni 

loo Kruglański L+ Cegielniana 26, 
meble A 

lol Kurc G. Cegielniana 44, 5 
szt. towaru 

lo2 Kabakow J. Piotrkowska 64, 
kasa ogniotrwała 

1o6 Kon J. Piotrkowska 60, 5 szt. 
towaru 

104 Lubieńscy Skwerowa 6, meble 
ianino 

105 Lubieńska R. Skwerowa 6, 
meble. $ 

106 Lasman S. Piorkowska 54, 20 
szt. towaru 

107 Lichtensżtajn A, Zeromskiego 
waga meble 

8 Lwow J. Piotrkowska 55, 


110 


114 
115 


123 


waga, maszyna do pakowania 124 


Gutstądt M. Cegielniana 57, 


meble 
Grodsiekaki J. Cegielniana 12 
kredens 
Giusburg l. 
mebie, 3 
Joskowicz L. Piotrkowska 27 
prasa 


Cegielniana 2, 


5 Kon D. Południowa 24, meble 


pianino 
Konsens M. Piotrkowska 58, 


m waga, meble 


Nad program! 


128 


129 


Komedja amerykańska 


Nad program! 


meble 


9 Leszczyński E. Piotrkowska 37 


meble pianino 

Landau A. Cegielniana 51; 
kasa ogniotrwała $ 
Lewkowicz Ch. Cegielniana 12, 
maszyna do szycia 
Leszczzński E, Piotrkowska 37 


meble > 
Lichtenberg J. Piotrkowska 43 


meble, 

Lichtenberg B. Piotrkowska 64 
kasa ogniotrwała 

Lichtenberg B. Piotrkowska 64 
kasa ogniotrwała 


6 Rozental T. Piotrkowksa 83, 


maszyna do szycia 

Milrad J. Piotrkowska 20, 30 
mtr. towaru 

Majer A. Cegielniana 45, kasa 
ogniotrwała 

Opoczyński B. Piotrkówska 33 
umywalnia 

Orbach A. Piotrkowska 20, 


meble 
Orbach J. Cegielniana 43, 
kasa ogniotrwała 


Perła H., Piotrkowska 14, 
meble. 

Pines l Wschodnia 23, 
meble. 

Cwajg U. Traugutta 12, 


meble. y 
Chorowski M, Zeromskiego 86 
meble 3 
Dobkin A. Zeromskiego 39, 
1o tuz. pończoch 
Rotberg M. Przejazd 30, pia- 
nino, meble 
Rus B. Sienkiewicza Nr. 
meble 
Rabinowicz Ch. Cegielniana 12 
meble 


22 


| 
| 


181 
132 
133 
134 


meble 
Rozenteld M. Piotrkowska 33 


meble 
Roze nolam P; Piotrkowska 33 
kredens 
Różycki B, Piotrkowska 
4 szt, towaru 
Biernik M, Piotrkowska 52, 
zegar 
Silberberg M. Zielonu 7, kä- 
sa ogniotrwała 
Szykier M. Sienkiewicza 


60, 


37 
meble, 
Spiros Aliman i Abbe, Piotr- 


kowska 48, 2 szt, towaru 
Szpicberg B. Cegielniana 55, 


meble 
Solarz J. Goni 51, kre- 
de ns 
Szylit A. 
przędza 
Strach M, Cegielniana Nr. 38 
biurka 
Szydłowski M, Cegielniana 1, 
zegar 
Tiger J, Piotrkowska Nr. 14 
meble. 
Tygier J. Piotrkowska 14 
meble | 
Tuszyński M. Cegielniana 26, 
zegar i 
Tajtelbaum Ch. Piotrkowska 37 


Piotrkowska 28, 


meble. 

Wajntraub H. Wschodnia 34 
meble > 

Wiślicki Ch, Piotrkowska 83 
meble, 

Wiślicki S. Piotrkowska 64 
szafa 


Zusmanek L. Piotrkowska 19, 
toaleta 


W dniu 20 lipca 1928 r. mige 


dzy 


151 

152 
153 
154 
155 
156 
157 
158 


Dawno niewidziany król humoru HAROLD LLOYD w sportawo-humorystycznym chrazie pit. 


HAROLD LLOYD jako sportowiec 


| == w 2-ch aktach. 


Na pierwszy seans wszystkie miej sca 


po 50 gr. 


Od wtorku 3 lipca do poniedziałku 9 lipca włącznie. 


ienkabezprzeszłości 


Czarujący, wesoły, jasny, pogodny film w 10 aktach, 


godz. 9-tą rano a 4-tą po 
poł. i 


Fuks |. Zakątna 57, biarko, 
maszyna do szycia 
Frydman Ch. 6-go Sierpnia 17 


meble 

Freylich B. Piotrkowska 101 
maszyna do: pisania 
Gosłomski B. Piotrkowska 76 
pianino 

Grynszpan W. Główna 30, 
meble, koń 

Hecht 5. N. Zarzewska Nr. 9 


meble f 
Rentawicki F, Kilińskiego 107 
meble, 
Hecht 
meble 


M. N. Zarzewska 9, 
s 


w rolach głównych: Betty Balfour, Willy Fritsch i Harry Holm, 


Dla dorosłych! 


Tel. 18-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 
i ; Dramat salonowy w 10 akt. 
CENY OGŁOSZEŃ Miejscowe: Drobne. za wyraz 5 groszy fnajmniej 50 gra 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za Í milintetr jednołamowe 15 groszy (Str. $ lam.), komunikaty, he 
wiersz wysokości | milimetra. — 


Dla młodzieży! 


Więźniowie Gór 


Dramat w 6 aktach. W roli głównej: Tom Mix. 


Nad program??? 


gubionych dokumentach-za wyraz 
a po 35 groszy (Strona 4-łamow: 


5 groszy, 


Zwyczajne: Za 
. Zamiejscowe:o > procent i za 


Redaktor odpowiedzialny; 


Al. Nowakowski. 


Drukarnia Udziałowa w Łodzi, ul. Gdańska 101. 


Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S 


